
P re n u m era ta  w miejscu kwarta l­
n ie z ip .  1 2 — miesięcznie z łp .  4. 

N er  poj edynczy gr.  10. . > W -
  '  P renum era ta  na prowincji z opłaty-  96. pocztową z łp .  20 kwartalnie.

w Warszawie dnia 9 Kwietnia 1829 roku we Czwartek.

WIADOMOŚCI HANDLOWE.
'W  roku  zeszłym daliśmy czytelnikom Gazety Polskiej 

wyrachowanie: » W ie le  rzeczy  w iśćie d o sta ć  m ożna  z a p s z e ­
nicę p r z e d a n ą  z  H a m b u rg a  lub  z  B e r l in a  , n a  m ie jscu  
tv L ondyn ie , p o d łu g  ta x  obow iązującego  b ilu  zbożowego.r> 
Gdy wyrachowanie rze czo n e ,  obejmuje zarazem wysokość 
opłaty celnej podług  cen średnich na pszenicę bilem usta­
nowionej , u łatwiając przeto po trzebną  w tej m ierze wia­
domość dla czytelników, których to bliżej dotyczę, powtarza* 
my raz jeszcze R e z u l ta t  owego wyrachowania , k tóry  jest 
następujący:
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ir y  imperjalnej
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Pa potrąceniu cla w Anrl/ji 5 wszelkiek 
wydatków, zostaje za pszenicę z okrętu 

przedaną, czystego grosza.

Cena średnia Cło weho Zostaje z H a m b u r g a . z  B e r l in a .
bilem zbozo- doAye Mr l»o potrą

nslaimurin. ‘̂ ng lj i, ceniu eia Za łaszt Co esyn Za Win- Co uczy­
ppdlugbj wchodo- Itamlmrg- in kor*. spel ker- ni za ko­aa. lu zboźo wcgo. ski polgki liński rzec poi.
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c j i , różnicy monet i t. p., ale tylko na sprzedaż prosto z 
ok rę tu ,  bo od pszenicy na ląd wyładowanej i z lądu sp rz e ­
dawanej,  płaci się 1 s. 6 d. od kw arteru  w ięcej ,  oraz 
składowego i za p rzerab ian ie  ziarna po 4 d. (20 groszy 
polskich) od kw arteru  miesięcznie.

"  cw.uuacji racnowano na jeden  faszt łiamburski sze- 
fli berlińskich 6 3 ,  a je d e n  winspel 10j  korca miary pol­
skiej , chociaż istotnie trzym a I d  kor .  9 J  garcy; na ułnrn- 

f V0Sr We nie ^ano uwag'. —  Nadmienić, tu jeszcze Wy­
pada, że niniejszą tabella wskazuje należność już po obli­
czeniu wszelkich kosztów , ład u n k u  p rz e w o z u ,  assekura-

WIADOMOSCI KRAJOWE i ZAGRANICZNE
KRÓLESTW O P O L S K IE —— Warszawa. -

—  O bw ieszczenie. —  K om ornik  p rzy  trybunale cywilnym 
I  instancji województwa krakow sk iego , podaje do publicz- 
nej w iadomości, że dobra Kotowice i Mirów w powiecie 
lelowskim obwodzie olkuskim w-ojewódz. krakowskiem po ­
ło ż o n e ,  na trzy  lata począwszy od dnia 24 czerwca r .  b. 
do tegoż samego dnia i miesiąca 1832 r . ,  pi-zez publiczną, 
licytację przed Janem Różyckim rejen tem  powiatu lelow- 
skiego w Żarkach w kancellarji jego odbyć się w dniu 26 
maja r .  b. zrana o godzinie 10 mającą wydzierżawione, bę- 
dą. —  Cena rocznej dzierżawy złp .  2500 ustanowiona. Li­
cytant z łp .  500 na vadium złożyć powinien. Warunki zaś 
inne każdego czasu w kańcellar ji ' tegoż rejenta odczytane 
być mogą. —  Kielce, dnia 3 kwietnia 1829 roku . ■— Antoni 
G r u jz iń s k i .  ' ' _ \
—  L icy ta c ja .  W dniu 10 m. i r- b, o godzinie IOtej rano  
w Warszawie przy  ulicy'Nalewki Nro 224L R adu ł  żydo­
wski, zaś o godzinie' 3ciej po po łudniu  p rzy  ulicy Króle ­
wskiej Nro ,1076 różne meble sprzedane będą. —— W W ar­
szawie dnia 8 kwietnia J829 r .  —  F ran. R y d e c k i  K. S.

—  Ludność w Warszawie wzrastała w następującym s to ­
sunku : W roku  1816 wynosiła 81 ,020 ;  w roku  1820 ,
100,338; w roku  1824 , 123,867 a w r o k u  1828, 136 ,724; 
a zatem od roku  1816 do 1828 powiększyła się o 55,704.
—  Redakcja Tygodnika przemysłowego pod nazwiskiem 
Sławianin, ma zaszczyt uwiadomić pi'zy końcu kw arta łu  Igo 
szanownych swych p renum era to rów , jakotćż wszelkie o s o ­
by nieobojętne na dalsze u trzym anie się tego p ism a ,  żc 
prenum erata na drtigi k w a r ta ł ,  czyli na drugie 13 Nrów 
stanowiących drugi zeszy t,  i kończące tom 1 ,  przy jm uje  
się na wszystkich pocztamtach kró lestwa, a w stolicy po 
wszystkich celniejszych xięgarniach i kantorach pism cza­
sowych, jakoteż w pracowni chemicznej uniwersytetu, gdzie 
jako w g łównym  kantorze i wszelkich pojedynczych nu- 
•m erów , k tóreby  do skompletowania b rakow ały ,  dostać 
można. Redakcja i nadal szczędzić nie będzie wszelkich 
kosztów i usiłowań , aby tak doborem materji istotnej u,, 
żyteczności i uiezaw.odpośpi, jasnością .wykładu, jakołe^
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do dan iem  objaśniający y  C en a  p r e n u m e r a ty  zw y-
nia s ię  do. '■ po cz tą  z ł .  7 g r .  10 -w stoli-
M3JT  V PrJ 20  mPa ła  zaś liczba, e x e m p la rz y  odciągnięta

^ ^ S W l S - S T  r j i z o i n e ,  t .  W S ,
oraz uw.ad n  n«  w ,P ^  p r e m im e r a t y , p rzy

S d f c b  O ctu e x e m p l a r z a c h  , lO ty  o t r z y m a  b e z p ł a t n i e ,  to

jed n ak  ty|ko_w. głowwy m  kaIlto1 z® \e ło  n a d e r  in te re su jące  
—  W tych. dn iach  n ad esz ło  tu  S u ch e ta . M ar-
dla P o la k ó w ;  są to P a!” ^  o r p u s ie w H isz p a n j i  o d d z ia ł  pe- 
s z a ł c k  ten mając w . ,w o im _korpus .e  w d j  w s p ó ł . r o da-
wny P o laków , op isu je  m c  “ ch lubn ie  odznaczającem i
k ów  , k tó rzy  dz .e ln cm ,m ęz tw em  * w ażf nle u
isię t a le n ta m i  w o j s k o w e m i  a z i e ł o  m a r s z a ł k a  f r a n -
o b c y ch  z je d n a ć  .p o ta  - w zg l ę d e m  s t r a t e g i c z n y m
c u z k i e g o  j e s t  b a rd z o -  w a ż n e  ł  f  a w c i a s i e  w o j .
i zawiera liczne mys^i o ozdobna) szczególn iej za-
n y . Styl. p if  ̂  y> ^  j  i  *est jg  kart z p la n a m i,
słu gu je  na a w a g f; .d o l*c? ° ? *  * V oeracje  w ojen n e odby- 
„ „ e t  ” a° k™ ' i wi , j , c |  d o k ła d n o śc i, sp o io .^ ęo -  

”  L r L i e .  i n= p if k „ ,m  - W * ,  z .j .n n j , . . « «

N re m  217 2  , od lat sześciu. exystu jące j  ^ n a c z n i c  w w 
szcaegółacŁ t . y d o . k . n . i . n e j  ,
cenę  jak n a ju m ia r k o w a n s z ą * chus  p a s k i w niczem

inne. tego> ro d z a ju  wyroby*-. ^
D a ls z y  c ią g  zd a n ia  sp ra w y  z  czyn n o ic i d y r e k c ji głó>
wne-j to w a rzys tw a  kredytow ego .ie m sk ie g o ^ o d  d n ia

lip c a  PS2.8, r.,, do d n ia  2 0  s ty c zn ia  1829 roku. 

r ; c i , ° k f ó r a  ty le ,  k o sz t
•s tara ła  s *  szanowne- ko m ite ty
scią, w O ec p y P > c j ąc  at0U: o szczęd z ić  k o sz t  
delegowanych ,  f c g i t o * , *  now y e h  t a b e l i ,  k tó r y  w
d r u k o w a n i a  n a ^ W . d e ^ o l ^  ,  losow a-

n  i e m Zp o ł  ąc z o n e m i, sum m ę z łp .  10,481 g r .  18- w y n iós ł ,  
a rażeni u ła tw ić  sobie tru d n o ść  w y d im k a w o n ^  W « ^ l k j * - 
. .. , u i A s i p ^ i o - d n i o w v m - te rm in ie  ,  ta k  wielkiej liczny
num erów  'w y d ruk ow ała  raz  n a  zawsze n um era l t y c h  listew 
numerów., y ^  w szystk ie  losowania, p o d a n e  zo s ta ­

ły  a T  losowania, w dn iu  1 kwietnia. r „  b ,  p ^ y p a d a j ę e -  JL* i nas tępnych ,  og łaszać b ę d z ie  przez- d oda tkow e tabcl-  
Ic tylko pó źn ie j  p o d a n e ;  przeto- m ający  w tern in t e ie s
z posiadanej ooólućj tabelli i z późniejszych dodatko-  
i r Ł m oTe sobie p l k a ż d e m  odb y tem  losowaniu  w y k re ­
śl eć w os ta tn iem  z k o ła  w yciągn ię te , ,  a tym  sposobem  
pozostaną  m u  lc ,  k t ó r e  w n as tęp n y ch  te r m in a c h  do- lo ,

80WS h S r e k Pt n I s z « .  amortyzacyjnego- do losowania w 
dniu l'  p aźd z ie rn ik a  1828- r .  o d b y te g o ,  wyjaśnia tabella 
pod N r  3- z niej widzieć m ożna ,  że  po zam knięciu  k assy  
ł rachunków  j a k  to a r t y k u ł  1 3 4  praw a, sejmowego p r z e ­
p is u je ,  r e z u l ta t  o kaz a ł  sig następujący .

- * S ta n  h y j io t e c z n y  w i e r z y t e l n o ś c i  to w a r z y s tw a  w d n iu  
2 0  l ip c a  1 8 2 8  r o k u  w y n o s i ł  . z ł p .  1 1 9 ,6 3 3 ,7 8 2  g r .  10  
d o ł ą c z a j ą c  do  n ie g o  p o ż y c z k i  p r z y z n a n e  d o  I .  p a ź d z i e r n i ­
k a  1828  r .  j a k o  t e r m i n u  lo s o w a n ia  . . z łp *  3 , 4 2 7 , 2 0 0

R a z e m  z ł p .  1 2 3 , 0 6 0 ,9 7 2  g r .  10

z tego s t rą ca ją c  ubytek  p r z e z  w y s t ą p i e n i e  d ó b r  K o r y c i s k
Z‘XP» / yJvv

Z o s ta w a ło  w i e r z y t e ln o ś c i  h y p o t e c z n ć j  zj d n i e m  1 P a ź d z i e r ­
n ik a  1828  r o k u ................................... z ł p .  1 2 3 , 0 3 3 ,4 8 2  g r .  10.

O d  tć i  s u m m y  w ła ś c ic ie le  d o b r  z a p ła c i e  p o w in n i  na  
’ „ d n i . 1 ,  1 8 2 8 % .  » ł P . ■ • • 3 , 6 9 1 , 0 0 4  g r .  13

D O Ż y c z k a  u d z ie lo n a  o d  I  k w i e t n i a  do  I  p a ź d z i e r n i k a  r .  z. 
w y n o s i  z ło t y c h  p o l s k i c h  9 , 2 0 3 , 6 0 0 ,  s t r ą c a j ą c  _z t e g o  p o ­
ż y c z k ę  w y d a n ą  n a  d o b r a  n a r o d o w e ,  o d  k t ó r e j  s k a r b  f u n ­
d u s z  a m o r t y z a c y jn y  z g o r y  o p ł a c i ł :  * z ł p .  I ,0 0 7 ,2 Q Q .
Z o s t a j e  w y d a n y c h  h a  d o b r a  p r y w a t n e  . z ł p .  8 ,196 ,400 .-

a) O p ł a t a  od  t e j  s u m m y  a r t y k u ł e m  2 0  p r a w a  p o s ta -  
„ o w io n ą  za c z t e r y  u p ł y n i o n e  r a t y  p o

O g ó ł e m  p o b o r u  r a ty  g r u d n i o w ć y  z ł p .  4 , 0 3 5 , 5 8 4  g r .  I I
N a le ż n o ść  zaś p ro w iz j i  u s ta n a w ia  s ię  j a k  n a s t ę p u j e .

W  d n iu  2 0  l ipca  r .  z.  b y ł o  w o b ie g u  h * 10"  
nycli  i a k  w y że j  w y m i e n i o n o  * * * • z-lp. 1 1 4 ,0 0 2 0 0
[ T o  t e g o  r e L r s  na  r e s z t g  l i s t u  z a s t a w n e g o  p r z y  lo so w a -  

„ i u  I  U u u  1828 r .  „ a  k « » .

nd 9(le-o lirica do  I  p a ź d z i e r n i k a  18.28 r o k u  n a  
p o ż y c z k i  u d z i e l o n y c h  l is tó w  z a s ta w n y c h  z ł p .  3 , 4 2 7 ,2 0 0

O g ó ł e m  b y ł o  w  o b ie g u  . . . .  1 1 8 ,3 2 6 ,7 3 5  g i . -1 3

s t rą ca ją c  z t e g o  z ł o ż o n e  p r z e z  d o b r a  K o r y  c is k a  z pG w o,

■ J S 2 T w  d n i ń  i

od  t e g o  p r o w iz ja  p o  % c z y n i  z ł p .  2 , 3 6 5 , 9 8 4  g r .  21

O g ś / p c b k ™  A ,  ^ 4 ^ 8 4 * ?  i i

Z: , ,g o  . .  z a p ła c e n ie

wywey - - - - • • ; ; _ Zł p .  1 ,6 6 9 ,5 9 9  g r .  20

d o d ° d o t e g o  n a le ż y  k w o t ę  , k o ń c o w ą  z d ó b r  P r o m i e r z ,  
f k t ó r ó j  s i |  w  p o p r z e d n i e m  z d a n i u  s p r a w y ^ o h o J I

p o w i e d z i a ł o  .  . • * z i p . *  1 , 6 6 9 ,6 2 0  g r . 1 8

z trój s u m m y  s t r ą c i ć  j e s z c z e  n a l e ż y  w y l o s o w a n e w d p o ł .  

r o c z a c h  za n a d to  l is ty  z a s ta w n e  z  p o w o d u  
ż y c z k i  n a  dobra- K o ry c i sk a -  u d z i e l o n e j ,  Ur

p r o w i z j i  z łp . -  2 2  g r .  7 

z łp .  1 ,1 5 5  g r .  20

P o z o s t a j e  n a  u m o r z e n i e  . . -  z ł p -  ! > ' 6 6 8 , 4 6 4 . 8 ^ , . ^
z k t ó r e j  z a p ł a c i ć  j e s z c z e  n a l e ż y  r e w e r s  n a  r e s z t u j  c y 
z a s t a w n y , ,  na  o s t a tk u  1 k w i e t n i a  1 8 2 8  r o k u  w y c i ą g ^  ^y,  

j a k  w y ż e j  n a  k w o t ę  P ‘.  , f  ‘ m -
P ozosta łoś  o s ta te c z n ie  do  lo so w a n ia  w  jg
T i * :  • • • - • • • • - z łp -  1 ,6 G 8 ,U .»  g i .  t m

W e d l e  v ę g i ,  do  k t ó r e j  s ię  n u m e r a -  l i s tó w  ^ a s t a w n j f c  
d o  lo so w a n ia  p o d a w a n y c h  z a p i s u j ą ,  o k a z a ł o  s ię  p i  J  J ■ 
z a m k n i ę c iu  w d n iu  2 0  w r z e ś n ia  1 8 2 8  r o k u  , -że b y ł o  p oda  
n y c h  l is tó w  do  lo so w an ia^ w  d n i u  1 p a ź d z i e r n i k a  o y o



A.
B.

sztuk 674
5,409

na złp. 13.420.000
27.045.000

C. r - - 19,692 — — 19,692,000
D. r ’ - 9,698 — — 4,849,000
E. / 16,152 — — 3,336,400

razem sztuk 52,662 na Złp. 68,342,400
Z tycb wyciągniono losem :

A. sztuk 17 • na złp. 340,000
B. 1 - 128 — — 640,000
C. r  — 493 — - — 493,000
D. 226 _ — 113,000
E. _ 418 —- — 83,600

razem sztuk 1282 na złp. 1,669,600
1 Ć T 6 U M -1     -  Ł /  '

Sr /aś fundusz do losowania jako to wyżej powiedziano wy-.
nosił t y l k o ] .........................................«*P- 1»665*1?J gr< {!
przeto na k w o t ę ................................ z'ijP- ’ , gI"" •
za list zastawny litera B. N ro  62,703 na ostatku wycią­
gnięty, przepadającą, rewers z ratty czerwcowej r .  b. 
majacy być zapłaconym przez dyrekcją główną jego wła­
ścicielowi wydanym zo s ta ł , a to stosownie do przepisu ar­
tykułu 119 prawa sejmowego.

Że powyższe wyrachowanie funduszu amortyzacyjnego 
zgodne było z księgą udzielonych pożyczek, że po odtrą­
ceniu od ogólnych wpływów prowizji w racie grudniowej 
do zapłacenia przypadłych, fundusz amortyzacyjny do lo- 
sowania , nie większy nad summę powyższą wyniknął, że 
podobnie w zaciągnieniu podanych do losowania numerów 
żadna nie zaszła niedokładność, że ńakoniec też same nu- 
mera włożone do koła i opieczętowane pieczęciami delego­
wanych od komitetów, czekały dnia losowania prawem 
wskazanego, o tenTsię obadwa komitety przez swoich de­
legowanych radców, w obecności których to wszystko-do­
pełnieniem zostało, przekonały. (D a lszy  ciąg n a stąp i-)
— Dziś zrana ciepła stopni 4. —  Wczoraj w południe 15.

ROSfjJA.— Z  W iln a  d  2 kw ie. —  D. 4. mar. d. s. otworzone 
zostało nowe gimnazjum w Traszkunach w powiecie Wiłko­
mirskim. Obrzęd rozpoczęty został mszą śpiewaną, k tó­
rą celebrował WX. Jerzy Zubowicz doktor lilizofji, kano­
nik b rz e sk i ,  w czasie której miał stosowne kaznnieW. J 
X. Hipolit Wierciński, dziekan upilski. Po nabożeństwie 
JW. Felix Siesicki dozorca honorowy szkół ptu. Wiłkomir­
skiego ogłosił otwarcie gimnazjum w Traszkunach obok 
istniejącej już szkoły powiatowej w tern mieście, wystawił 
mogące ztąd spłynąć korzyści dla okolicznych powiatów i 
zachęcał lak nauczycieli jak uczniów^ dff-ścisłego pełnienia 
powinności, przez co jedynie mogą się choć w części wypła­
cić za troskliwość N. Pana o dobro nauk. Ńakoniec w do­
wód życzliwości swojćj ku nowo otwierającemu' się gimna­
zjum złożył dla niego w darze 8 0  tomów roczników tpwa* 
rzystwa ekonomicznego petersburgskfego'i Następnie nau­
czyciel literatury nowo otworzonej szkoły czytał rozpra­
wę: jaki wpływ mają nauki na udoskonalenie człowieka. 
Zakończył uroczystość obiad dany na kilkadziesiąt osob 
przez dozorcę honorowego szkół powiatu Wiłkomirskiego, 
przy którym spełniano toasty za zdro wie N. Pana i całej., 
najjaśniejszćj rodziny. ,  (K. W.)

ANGLJA. —  Bil emancypacyjny p r z e s z e d ł  w izbie niższej 
dnia 27 marca przez wydział, (nie 24 marca, jak zFiąn- 
ćji donoszono) ; po raz trzeci ma być czytany dnia oOmtfi- 
Ca. Pomimo długich dyskussji n i e  poczyniono w nim zna­
cznych zmian, Wszystkie' dodatki przeciwników bilu, o

rzucone zostały znaczną większością głosow. Tylko do* 
datek P. P ee l ,  wyłączający xięży katolickich od zasiada­
nia w izbie niższej , utrzymał się.

HISZPANIA. —  Z  M a d ry tu  , dn ia  13 m arca. — Ogłoszo­
no już nowe urządzenie nadbrzeżnych i granicznych ce 
ników. Będą oni podzieleni na bataljony i szwadrony, 
a cały ich korpus składać się ma z 8000 ludzi pieszych i
2000 konnych, pod dowództwem jenerała RÓdil, a pod nad­
zorem ministra skarbu. Minister wojny o tyle tylko bę­
dzie m iał udział w organizacji tego korpusu , o ile .mu 
minister skarbu przeszłe listę officerów , których do służ- 
by przeznaczy, i o ile patenta sam będzie wydawał. Offi- 
cerowie celników' będą pobierali wyższą płacę , niż office- 
rowie wojska czynnego , aby nie mieli pobudek do ciągnie­
nia nieprawnych zysków. Utrzymanie całego korpusu ko­
sztować będzie corocznie blisko 30,000,000 realów.
—  Niektórzy obawiają się , aby wolność handlowa, nada* 
na Kadyxowi przez wpływ cudzoziemców rozmaitego wy­
znania, n i e  wywierała szkodliwego wpływu n a  katolicyzm 
Hiszpanów. Spodziewają się tam szczególnie wielu kup*
ców amerykańskich. 0qv*
  W roku zeszłym dochodylławanny przyniosły 0,d
piąstrów. ________
NIDERLADY. —  Podług doniesień z Batawji, dochodzą­
cych do dnia 20 listopada r .  z., Usiłował Kjaja Modjo 
wielki k ap łan ,  wpływ znaczny na Diepo' Negóro posiada­
jący, wnijść z rządem naszym w układy względem podda­
nia się. Ponieważ zaś obustronne żądania nie mogły byc 
przy ję te ,  więc bój znowu się rozpoczął,  w ciągu które­
go, to jest w nocy 11 listop. kolumna majora Lebron z za­
sadzki wypadła i owego wielkiego kapłana do niewoli wzię­
ła. Jenerał Kock miał go posłać do Batawji.

N IE M C Y ,— Z  M o n a c h ju m  d n ia  25 m a r c u j -  Podług 110- 
weoo planu szkolnego, podzielone będą szkoły w Rawa 
rji °na łacińskie i gimnazjalne, od siebie wcale niezawi 
ste. Szkoła łacińska o b e j m u j ę ^  trzy  kursa na lat b p o ­
dzielone, i zastosowana jest do wieku od l a t .8 do 
w którym zwykle poznać można, czy młodzieniec ma 
zdatność do dalszego przykładania się do nauk. Mający 
do nićh zdatność,.{przechodzi do gimnazjum,- w ktoi m 
przez lat 4 sposobi się uczeń do uniwersytetu.
-- Na zaniesioną do związku niemieckiego prośbę wielu 
byłych- udzielnych śiążąt niemieckich o udzielenie ini 
predykatu E r la u c h t ,  przychylono- się d, i3 lutego do 
ich prośby.- .
PORTUCATiJA. —  Z  L is t  cny dn ia  15 m arca..-*  Z rozka­
zu Don Miguela blisko 600 nauczycieli i professorów o- 
trzyinało dymis.sje t  z powodu,, żer rozszerzali zdania gor-
s z^ce mł ó d z i 6 z; . . . . .  ..

Dóii Mr^uel dowiedziawszy sif ó zgonie papieża*me wy- 
chodził przez 3“ dni Z swoicht pokojów i włożył Żałobę na
4 tygodnie. .
  Dnia 10 marca przybył z Oporto nadzwyczajny goniec,
poczem odbyła się rada ministrów pod prezydencją Don 
Miguela;    .
PRUSSY. —  Król J. pruskr mianował pod Ć. 30 marca

boWskiego i xięcia Radziwiłła. PodpiiłkO wn 
rji Zieliński , 'postąpił na stopień pułkownika.

S7W E C JA  — Z  Sętókhotniil dnia  18 marca. Testament
zmarłej x ię ż ’n ic z k i  Z o f j i  Albertyny ot warto w obec ministra
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j sp w ir ie d l iw o i l r i  ministra spraw zagranicznych. Słychać, że 
kró lew iczow i następcy tronu  zapisała wszystkie rucho­
mości zainku Telgarn.
 Rząd potrzebował od stanów  na dalsze robo ty  około
-.kanału G o th a ,  100,000 tal. forszusu. Kommissja była 
przeciwna zezwoleniu, dopókiby wydatki na  Jat 5 nastę­
pn y ch  nie by ły  oznaczone. , W  ogólności opinja pub li­
czna nie sprzyja dalszym w yda tkom  na kanał wspornnio- 
iiy, o ile do ukończenia tego wielkiego dzieła nie są 
koniecznie potrzebne. Podług pierwszego pro jek tu ,  po­
łączenie morza północnego z wscliodniem miało koszto­
wać około i,5oo,oóo, dotychczas wydano już wszakże prze­
szło 8,000,000. D la  zupełnego ukończenia tego dzieła po­
t rze b n y  jest tylko jednomilowy. kanał.
 M iędzy hr. P la te n  i admirałem N ordensze ld  zaszły
niedawno na posiedzeniach szlachty ciekawe spory  o 
morskiej obronie Szwecji.

TURCJA, w  K orresponden t n o rym b ersk i zawiera w p i ­
śmie od niższego D unaju  pod dniem 10 marca co następuje: 
, ,Od chwili objęcia przez  jenera ła  hrabiego Diebitsch, na­

czelnego dowództwa czynnego wojska , panuje nowe życie 
j  wszechstronne poruszenie ,  między wojskiem będąććm w 
obu xigstwach. Rozstawienie wojska i okazki hie biorą 
prawie końca ; także codziennie prawie są ogłaszane awan­
se w rozmaitych korpusach. Wszyscy officerowie mówią 
z największym szacunkiem 6 talentach nowego naczelnego 
wodza i jego uprzejmości. Pała ją  żądzą co prędszego zmie­
rzenia się z Turkam i w otwarłem po lu ,  i z p roroczem  na­
tchnieniem widzą już najświetniejsze zwycięstwa. Nowo 
przybyli rek ruc i ,  tudzież remonty koni,  u zu pe łn i ły  wszy­
stkie kompanje i szwadrony. C ałe  wojsko przyodziane 
je s t  dobrze , jazda ma najlepsze k o n ie ,  a rynsz tunek  o p a ­
trzony we wszystko co po trzeba;  wszystkich ożywia jeden  
duch .44
—  Z e Stam bułu dnia  26 liUego. — Tutejsze przysposobienia 
w ojenne  odbywają się na w ielką  skalę,\a co szczególniej 
■zadziwia, że P o rta  za wszystko gotowizną p ła c i ; w tym 
względzie teraźniejszy system T u rc j i  jest n ie rów n ie  hoj­
n ie jszy od dawnego. N iewiadomo nikomu, zkąd skarb 
ta k  znaczne summy otrzym uje, gdyż jakkolwiek dobro­
w o ln e  oiiary z p rowincji  nadsyłane w  osta tnich czasach 
b y ły  znaczne, jednak na ty le  wydatków  n ie  mogły w y­
starczyć. K upcy  zagraniczni, k tó rzy  dawniej ty lko  z  naj­
miększą przezornością z P b r tą  in teresa załatwiali, cisną 
się teraz i ofiarują jej k redyt,  którego ona n ie przyjmuje. 
Czternaście pułków regu la rnych , każdy o 2000 lu d z i ,  
n ie d aw n a  W} m usztrowanych i  uzbro jonych  w yruszyło  
d o  Szumli. T rz y  fregatty  gotowe są w ypłynąć ' z tu te j­
szego portu  na morze Czarne. M ówią, że sułtan  p o w ie ­
rzy ł  byłemu wielk iem u w ezyrow i,  z k tórym  się widział 
w  miejscu jego wygnania, w Rodosto, ważne zlecenie, o 
Jćtórem jeszcze nie m a  nic pewnego. 'N ie k tó rz y  domy­
ślają się, że z korpusem  znacznym działać będzie w  Ł i-  
wadji przeciw G rekom , jako znający język i zwyczaje 
Albańczyków; bo nowego wielkiego wezyra  nienawidzą 
Albańczykowie. Mają za rzecz pewną, że Reszyd, zanim 
wielkie wezyrostwo obejmie , pierwej widzieć się będzie 
7. sułtanem. Z magazynów tutęjszych wydają ty lko  mą­
kę mieszaną z ta tarką. Niedostatek zboża zatrważa mie­
szkańców, a władze zapobiegają rozruchom  wszelkiemi 
sposobami.
— Tłumacze posłów znajdujących się w  Stambule, p rzy ­
bywają codziennie do pałacu Porty, '  aby zbadać myśli 
reiseffendego, ale dotychczas usiłowania ich by ły  bez­
skuteczne. N ie  mogą nic z niego wybadać, bo” chociaż 
jednego d n ia  z uprzejmości jego o zbliżeniu się P o r ty  
dla zawarcia układów pomyślne rokują  nadzieje, to' zno­
w u  drugiego dnia ponurość wzroku jego i  krótkość od­

powiedzi w szystk ie  ich  oczekiwania n iw eczy, tak, iż 
narady znajdują się dziś na  takiej stopie, na jakiej od- 
dawna już były. Zeszłego tygodnia  oddawano się naj- 
przyjemiejszemu z łu d ze n iu ; m ó w io n o , że reiseffendi tąk 
•uprzejmie przyją ł posła niderlandzkiego i  z takiem zaję­
ciem m ów ił o stosunkach  europejskich, iż zdaw-ało się 
rzeczą pewną, że po li tyka  P o r t y  względem G recj i  sta­
nowczo się zmieniła. Całe przedmieście Pera, gdzie duch 
publiczny z pośród w szystkich  części S tam bułu  jest naj- 
czynuiejszy, uradowało się po o trzym aniu  tej wiadomo­
ści i każdy czekał n iec ie rp l iw ie  na  tikończenie układów 
P o rty  z Anglją 1 F rancją .  Aliści upłynęło  dn i kilka, a 
ła tw ow iernem u tłumaczowi pozostało ty lko  wspomnienie 
doświadczonych grzeczności. Reiseffendi zajął się zupeł- 
łn ie  bieżącemi sprawami, a o wyższej polityce prawie 
zupełnie zapomniał.  W n e t  zatem poznano błąd na przed­
mieściu P era  i pocieszano się tern, że podobne postępowa­
n i e  P orty  nie jest rzeczą nową. A jen t n ide rlandzk i zw ró­
cił nakoniec uwagę reiseffendego na  odpowiedzial­
ność jaką wkłada 11a siebie m in is te r  ottomański niechą- 
cy wiedzieć o grożącem kra jow i niebezpieczeństwie, 
które Porta na siebie ściąga, odrzucając propozycje sprzy­
jających jej mocarstw. Większe ofiary będzie musiała 
Porta  w Grecji pon ieść ,  jeśli nie zaniecha systemu upo­
ru i wahania się , a że nie inny wyniknie ztąd wypadek , 
dowiódł już tego p ro to k u ł  londyński z d. 16 listopada. 
Na przełożenia t e ,  odpowiedzieć m ia ł  reiseffendi,: Por­
t a ,  o ile to z honorem  jej zgadzało się , p rzy ję ła  p ropo , 
zycje mocarstw; nie napastowała tej części G re c j i ,  którą 
mocarstwa wzięły pod  swoją o p ie k ę ; ‘.okazała gotowość 
wnijscia w układy  z posłami francuzkim i angielskim, cho­
ciaż nie dała powodu do ich odjazdu , a przecież zachodzą 
nietylko trudności względem powrotu p o s łó w ,  ale nawet 
Liwadja wystawiona jest pustoszenia Greków.
 \ y  ty c h  dniach posłano do Adrjanopola 60 sz tuk  armat.
— Sułtan by t nieco słaby po przejazdce morskiej,  ale te­
raz w yzdrow iał i  codziennie u b ra n y  po  ̂wojskowemu 
m usztru je żołnierzy.. Jego orszak podobnież zamienił da­
w n y  strój na  u b ió r  w ojenny.

W Ł O C H Y . — Z  R zy m u , dn ia  i 4 marca. — H r.  L u tz ó w  nad­
zwyczajny poseł cesarza ' J .  apostolskiego odbył d. 9 mar­
ca u roczysty  wjazd do Conclave, aby zgromadzonemu tara 
collegjurn kardynałów  złożyć l i s ty  w ie rzy te lne .  Z m o w y  
łacińskiej jakąmiał p rzy  tej sposobności umieszczamy wyją­
tek: „ N .  C. i  k ró l  apostolski, ma zaiste w większej ce­
nie ty tu ł  ulubionego syna i n ieustannego  op iekuna  na­
szego świętego kościoła katolickiego, n iż  w szystk ie inne 
ty tu ły ,  k tóre  z łaski Najwyższego przekazali m u  sławni 
i dostojni przodfcowńe. T em i p rze ję ty  uczuciami życzy 
Ń. cesa rz ,  aby ty lko - ten kardyna ł w y n ies io n y  b y ł  na 
w ielką godność papiezką, k tó ry  jćj zupe łn ie  jest godny. 
W iadom o wam d o b rz e ,  dosto jn i xiążęta kościoła katoli­
ckiego, jakie cnoty  zdobić p o w in n y  następcę S. Piotra. 
Cesarz, a z n im  cały świat katolicki,  oczekują po was, 
dostojni ojcowie, takiego papieża, k tó ry b y  w  mądrości .1 
um iarkow aniu ,  tak i czynił  użytek  z podw ójnej władzy, 
jaki d o b ru  i  spokojności całego kościoła, a szczęściu całej 
E u ro p y  mógłby być najodpow iednie jszy ."  Pochwaliwszy 
poseł cn o ty  zmarłego L qona X I I  oświadczył, że k a rdy ­
nał A lba ni, najlepiej jest uw iadom iony  o życzeniach ce­
sarza. , / .

T E A T R  NARODOWY. Dziś m e lod ram a : T r z y d z i e ś c i

la t  czyli życic szu lera .
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